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DZIENNI li  URZĘDOWY
W 0 IE W O n  z  T W A M A Z O W I E C K I E G O

w W a r s z a w i e  d n i a  1 G r u d n i a  1 8 1 7 R o k u .

£<w oV« « / ,  M /k e« cfrftofc, o b i & n P e r c r e ’

' S i t a  3 2 ,4 4 6 . W y d z ia ł  Administracyjny
K O M -M ISSY  A  W  O l E W O D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O .

Postanowienie Namiestnika Królewskiego w Radzie Stanu zapadłe, terrni. po­
dawania p re tens ji  eto Państw obcych i byłego X iy tw a  Warszawskiego regului^cych 
s ie ,  przedłu£ai?tc e ; podaie do wiadomości publiczney iak następuie:

W [ m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  

A L E X A N D R A !

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  &c. &c. &c« 

N A M I E S T N IK  KRÓLEWSKI w Radzie Stanu.

Matąc sobie przez Kommissy, R z .d ew , Spraw W ewnętrznych i P o ^ ic^ p rzeJ . 

stawione prośby Komnaissyów W oiewódzkich, •  przedłużeni* er
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fe n sv o *  *a t do ’P ańsfw  zagran iczn ych , lako też  do  b y łe g o  R ząd u  X ię s tw a  W a r-  

PTew skie20 regu lu iąeych  s ię ,  P o sta n o w ie n ie m  n aszem  z  dnia 8go  L ipca  r. b. o g ra n i­

c z o n e g o  > i  zw ażyw szy  p o w o d y  w  tym że p rze ło żen iu  p r z y to c z o n e , p ostan ow iliśm y 1

stanów  i em y :

A r t y k u ł  I.

T erm in  d c  podania pretensyów  do P ań stw  o b c y c h  zagranicznych  i b y łeg o  Rz%- 
du X iestw a  W a rsza w sk ieg o , P o sta n o w ie n ie m  naszem  z dnia 8go  L ipca, x. b. w  a r ty  

k llle 1 ęz n a c zo n y ; przed łużam y do 1 go  L u te g o  1818 roku.

A r t y k u ł  2 .

K om m tatya 8 . » 4 o » >  S p r „ v  W ew n ętrz n y c h  i P o lic , 1 w y .l .  a to .o w n e  » n V ) < *  

» ! .  Jo  kogo n a łoży  .  u w iadom ien iem  o p r .ed tu że n iu  te g o ż  t e r m i n u U  
każ,W m n ietn a ięcy  m ioć proton, ndo  którego a w sp o m m o n y .U  R e jd o w , gd y  , ,  

yr czasie tym n ie p o d a , aobte p rzy p l,.6  bgdzie w m ien  aakody, g d y b y ta k o w e  a o p o a m e -

n ia  takow ego wynikły* # # t ,
D z ia ło  sie w  W arszaw ie na p o sied zen iu  R ady Ą d rm m stracym ey  d n u  25

P aźd ziern ika  1817 roku.

( p o d p isa n o ) Z A L I C Z E K .

R ad zca  Sekretarz Stasiu, G e n e r d  B rygad y , 
(p o d p isa n o ) Kossechi.

Z g o d n o  z oryginałem : R ad zca  Sekretarz S tan u , G enerał B rygad y .
(p o d p isa n o )  Kossecki.

M i n i s t e r  Spraw W e w n ę tr z n y c h  i  P o lic y i  (p o d p isa n o )  T .  M ostowski.
Z a z g o d n o ść :  Aug: Karski,

W z y w a  każd ego  z  O b yw ate li i M ieszk ań ców , aby z w .p o m o io n e g o  P o sta n o w ie n ia  

t " r e j 5tai4c ,  p reten sye sw e z  d ow od am i K om m isaaraow i w la ic tw ego  O b w o d u  p o -

4łać 3tarali s ię .
w W arszawie dnia 6 Listopada 1817 soku.

P R E Z E S
B , JtatSirlM AS. S e l t r t  Jeu:
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* “  3K O M M ^ r  W OIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.

• r '^ n v c l i  z łoczyńców , z mieysc w ystępku p o p e ł n i o n a  
Załączając po m żey  opisy o ^  uiqciu zawisło; poleca  W o y to m .B u r -

go. transpo rtu  , iako . . M ;BSzkańcoBI W o iew ó d z tw a  M azowieckiego ib
mistrzom, n iem n u y  , ,  . •_ sch w ytan ia , takowych wprost do K om -

h y tych*e p i l n ,  * £ »  —  " I l r z ^ z e n i a  *>■*• D !‘ ’
t n i s s a r z a  właściwego wo u ao polecenia; Urzędnicy gminni ścisłą dopełnią
tym p e w n i e y s z e g o  skutku m niej s g Kommissarzowi właściwego Ohwo-

po g m i n a c h  rewizyą, i ze toy za y śledjstwa uSkuteczni6 sią p o w in n e g o , uspra-

Warszawie dnia i 3 Listopada 1817 roku.

PREZES
„  o  1 ■ „ 1 i A < k *1 F ilipecki Seler. Jen.-R .  R e m b i e l i n s K i  r

O p i s y .

. . . .  aresztant z publiczney  roboty  zb ieg ły , wzrostu m a łeg o ,  tw arzy  okrą- 
l ó z e f  oczu siwych, w łosów  c iem no b lo n d :  ubrany  był w

raytuzy  b u re  su k ie n n e , koszu lą  p łóc ienną  z cechą  D .  K . P . okuty w  ay

H M ,  I t k o w l T i i c y  la. nkolo  , 0 ,  iy dów lta ,  — ■ ^
sów i oczów  c z a rn y c h ,  twarzy o k r ig le y , n o sa  m a łe g o , " "  n 
sku ;  u b ra n ą  by ła  w spódn icą  i kaftanik z cycu c iem n eg o ,  czep

Stefan K a im irc z a k , z ro b o ty  pub liczney  wraZ 2 pilnującym  go o g o lo ,
liczy lat 2 8 ,  w zros tu  s rz e d m e g o ,  włosow c ie m n y c h ,  P S 
ny, wąsów b lo n d ,  twarzy po c iąg łey ,  oczu  niebieskich m y c  , _ ^

go d u ż e g o , ust szerokich ; m ia ł ub ió r  Skarbowy, to iest.

sukna b u r e g o , tudzież trzewiki. -b iec łv  liczy lat*
* .  Ł e tA o w ic z ,  o gwałtowni J U t ó y ,

25, w zrostu  s rz e d m e g o ,  szczupły* twarzy
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SÓW na głowie długich czarnych w końcu kędzierowatych, cokolwiek za- 
rastaięcy, o c z £  piwnych, nosa średniego pociągłego; ubrany był w kapo- 
tę  nankinowę popielaty stary zły , kamizelkę cycow y , spodnie z płótna sza­
rego , buty przechodzone, V  czapkę żydowskę, u które/ wierzch manszestro-

w y ciemny.
Berek Herszkowicz wspólnik p ow yższego , lat 36 liczycy, żonaty w W arce ,  wzrostu 

w ysokiego, w  sobie pleczysty, twarzy pociygłey, nosa p od ługow atego , oczu  
czarnych, włosów na głowie i brodzie ciemno b lond , u prawey ręki ina 
palec do połowy ucięty; ubrany był w płaszcz obszarpany c iem n y , kami­
zelkę stary ciemny, spodnie płócienne, bóty stare, kapelusz żydowski.

Alexander Borkowic* aresztant z roboty publiczne/ zbiegły, liczy lat 20, wzrostu mier- 
n e g o ,  w  sobie m ężny , konstytucyi m ocn ey ,  c z u ł a  wysokiego, włosów bru­
natnych cokolwiek kędzierowatych, mowiyc sepleni i iy k a s ię ,  mowi po P o l ­
sku, żydowsku i Niemiecku; ubrany był w szpaneęrek z sukna starego,  
spodnie i szlafmyca takież sam e, trzewiki, okuty w kaydany.

Fryderyk G ron, aresztant podobnie z roboty publiczney zbiegły, liczy lat 27, wzro- 
stu dobrego, w sobie mocny, twarzy pociygłey p iegow atey , nosa spiczaste­
g o ,  w ł o s ó w  rudawych, brwi iasno blond, ust miernych, mówi po Polsku  
i  Niemiecku; miał na sobie takiż ubiór aresz'ancfci tak powyższy.

Jan Olszewski aresztant z roboty publiczney zbiegły, z Miasta Naybur.,3, o ,  y,
czy lat 26, wzrostu miernego, włosów na głowie i węsach ciem no b lond ,  
czoła w ysokiego, ust szerokich grubych, był ubrany w szpancer i raytuzy  

szaraczkowe, -trzewiki i kapelusz podarty.
Jiaryanna Ostrowicka o kradzież obwiniona, liczy lat 27, wzrostu m iernego, brze­

mienna, twarzy pocięgłóy c h u d e r la c y ,  nosa pociągłego, oczu szaro nie­
bieskich, włosów ciemno blond-, mowi i czyta po Polsku; ukranę była w  
kaftanik cycowy żółty ,  spódnicę tegoż samego koloru, fartuch biały per- 
kalowy, chustkę na czepku zielonę ze szlaczkami, pończochy ntciane t trze-

■triki skórkowe.
Jan Malinowski o kradzież obw iniony, lat 3o liczęcy, wzrostu w y so k ie g o , w łosów  na 

g ł o w i e ,  faworytach i w ^ach  czarnych ,  na twarzy dziobaty, mówi po N ie ­
miecku; był u b r a n y  w kapotę zie lonę złę, na taśmy zawięzy w a n ę ,  boty chłup- 

. sluę, furażerkę białę Austryaekę.

i
* 4
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w  » i ,C .  » >  b y l i  odstawieni do 8 * 1 . P ott« ,t r » p n w « * y  O bw ód.
W a rsza w sk ieg o ,  w  W arszaw ie .

fg n a c y  A s ie  o  kradzież ob w in ion y ,  l iczy  lat i S ,  w zrostu  m ie r n e g o ,  w  so b ie  krępy,  
w łosów  na g ło w ie  czarn ych ,  czoła  płaskiego n isk iego  n osa  k ro tk .ego ,  ocztr 
czarnych; ubrany byt w d cli*  star* s iw ę ,  sp od n ie  sk órzan e ,  kam izelkę c y  

c o w ę  w cz er w o n e  i  żó ł te  paski,  bóty  m o d n e ,  k apelusz stary.

J ó z e f  Ż akowicz o kradzież o b w in io n y ,  l iczy  l a t  s3 ,  żonaty,  w zrostu  srzedn iego  , twa­
rzy pooiagłey ch u derlaw óy ,  w łosów  n a  g ło w ie  i  brwiach b lo n d ,  n o sa  srze- 

d n iego  p łask iego , oczu  czarnych; ubrany był w sukm anę siwę z potrze-
ba,ni n ieb iesk ie ,n i ,  k a m i z e l k ę  z sukna sz a ra c zk o w e g o ,  spodnie  su k ienn e n ie ­
bieskie z  guzikami m o s i ę ż n e , n i ,  czapk ę granatowy z czarnym  baranem , i  

bóty na abcasach.

J ' z e r Michalczak o kradzież o b w in io n y ,  z transportu zb ieg ły ,  w zrostu  s r ze d n ieg o ,
* krępy, w łosów  na g łow ie  c iem n o  b lo n d ,  w ęsów  żó ł ty c h ,  oczu  n ieb iesk ich ,

twarzy okręgłey czerw on ey ,  n o s a  m ie r n e g o ; miał na sob ie  sukm anę c z a r n y  

szy ię  zaś chustkę b ia łę ,  z p o w o d u  ch orob y  na raka, ob w iązan ą .

M  k 1 Bani o k r a d z i e ż  o b w in ion y  in aczey  J e g ie ły  zow iący  s ię ,  l iczy  lat 3r ,  zona-  
J ty w zrostu  m ie r n e g o ,  w ło só w  ciem no b lo n d ,  ocz u  z i e lo n y c h ,  twarzy po-  

d łu g o w a te y , nosa p łask iego; ubrany b y ł  w  sukm anę ch łop ską , k o szu lę  ko-  

n o p n ą ,  boty i kapelusz.

Z3  z  chwytaniem  maią b ydź  odstaw ieni do Sądu P o lic y !  P op raw czóy  O b w o d u

S ie d le c k ie g o ,  w Ł u k ow ie .

L u k as .  M at.ck i u d a i ,«y  r f ,  aa O g s o d o « e o .  t ó r y  p r . y b y w . y  d o  wsi K . U w y  w
O b w o d z i e  Kaliskim, o d w ied z i ł  tarateyszego O g r o d o w eg o  Franciszka K oło-  

m oia i dla przyw łaszczenia  sob ie  sztuki O gr o d n icz ey ,  zabrał mu pokryio  
m o  L e h r b r ie f  czvli L ist w yd osk on alen ia ,  kióry był w łasności*  o g r o d o w e g o  
J lik o ła ia  C zech ow sk iego ,  przez Jozefa Jarucba w L u baczu  w ydanv, n i e m n i e j  

z a pis ogrodniczy  F rań  isz.k >wi K ołom ,u  służący w L u b aczu  r .k u  1 8 , 3  wy- 

i  .*■ s ta w io n y ; i  n iew iadom o gd z ie  .b ie g ł .  T e n ż e  Matecki liczy lat 32,
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stu  dob rego , -włosów ozsm yc łi ,  nosa podłngOWafego, tw arzy d u ż a  pocią­
g ł e j ,  usta z w y c z a jn e ,  m a n a  przodku u góry dwa z ę b y ; ubrany  był w su rdu t  
szaraczkowy, pantaliony p łó c ien n e ,  bóty i kapelusz  stare.

W  razie u ięc ia  ma bydź o dp row adzony  pod' strażą wprost do K om m issy i  W o ­
re wództwa Kaliskiego , w Kaliszu..

Łwan F e d ro l f  żo łnierz  przy Officyerze woysk Rossyiskich w usługach będący, który 
z kradłszy P a n u  sw em u p o n iżey  wym ienione rzeeży ,  z Miasta Pragi p o d  
W a rszaw ą  zbiegł. T e n ż e  iest  wzrostu srzednrego , twarzy ok rąg łey  pe łn ey ,  
w łosów  blond , mówi po  R ossy isku , N iem iecku  i n ieco po Polsku-, rodem  
z N iem iec  Z ab ra ł  rzeczy  n a s tę p n e :  fu tro  z wierzchem  szaraczkow ym  z 
b iałych b a ran k ó w , frak granatowy,, spodnie  tak ież ,  su rdu t  szaraczkowy, k a ­
pe lusz  okrągły, bu tów  dwie pary, szlafrok,, i z ło tych  Po lsk ich  dwieście p ię ć ­
dziesią t w monecie..

Z a  z chw ytaniem  ma bydż  odstaw iony do Kom m issarza  O b w o d u  W arszaw sk ieg o 1 
w W arszaw ie.

K aźm ierz  Gołem biew ski parobek ze wsi R e g u ły  K u ch y ,  n iew iadom o do tąd  dla iakiey 
przyczyny  bez  uzyskania- świadectwa zb ieg ły ,  liczy lat 22, wzrostu  s łuszne­
g o ,  oczu  s iw y ch ,  nosa  m ie rn e g o ,  twarzy pociągłey , włosów b lo n d ,  zabrał 
z sobą  sukm anę  b ia łą ,  kapelusz okrągły, bóty, siekierę,, przy sobie  zaś miał 
św iadectwo Franciszkow i D om in iakow i s łużące , k tóre  tem uż z kradł.

W  razie uięcia m a bydż  odstaw iony do Kommissarza- O b w o d u  W arszaw skiego,, 
w  W arszaw ie*

Mateusz- Janiak  inaczey  R endzieńsk i,  P ó cz ty l io n  z K u tn a  o kradzież obw in iony , i do 
popisu woyskowego należący, liczy lat 26, w zrostu  s rzedn iego  , twarzy ścią- 
g łey , bladawey, oczu białawych, nosa  k ró tk iego , w łosów  b lo n d ;  u b ran y  by ł 
w  w ołoszkę szarą, szpancer i pan ta l iosy  grana tow e suk ienne ,  płaszcz g r a ­
n a tow y  z długiem  ko łn ie rzem  i kapelusz.

Z a  z  chwytaniem  m a bydź odprow adzony  do Kornmissarza O b w o d u  Gostyńskie­
go  „• w  Ktitnie;.
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O B W I E S Z C Z E N I E ;

Burmistrz Miasta Jnowto t o  » Obwodzą

U v riad om iaS aan ow n , P u b liczn o K , U  w M ieScfe I n o w ło d z n w  Kancallaryi .Bur.

mistrza pod Nrn •  " i ' t
4  • -aa -Dochodu zysku od Trunków do Kassy Mieyskiey miasta Inowło-

wydzierżawieni ^ ^  ^  ^  dwa > poczynane od dnia Igo Stycznia 1 8 1 8  do dnia 

o « L r L r G r u d n ia  1S19 - k u .  Termina tey Licytacyi przeznacza!, a i, trzy: iszy na U  4  Grudnia, „gi na dzień , 8  Grudnia, 3ci i oetatm na d z ,,„  3o G rud,,,. „  , 8 , 7  

I  ev.aeva wspomniona odtywaS aię bidzie „  In o .to d z u  w KanceUary, Buemmrza, tlZoraau przed Południem d d  Godziny >1 <-■> g . « W  «*«! P» » * * ■ ■
r i c a y n a t  eie bgdzic od p ro ,,™  dsci z«, Pol, ,,ao3 gr. 3 -  M .,,cy  daf  L,cy. 
1 zaczj n 5  v ź każdego czasu przsyrzeć warunki Licytacyi, a przy-
towania ^ ^ " d a l o  / , dlnra z .o iy d  czaeartg ca , S6 summy D zierżą.

« d * * * * * x “ “ B U -

•W In o w ło d zu  dnia 12 Listopada 1817 roku-
J .  S typułkowski.

O B  W I E S Z C Z E N I E .

p iż a r z  Trybunatu -Cyrtlnfgo pkrwszey Im tancyi W oiewódzW a. Mazowieckiego.

'  W i a d o m o  cz>ni komu o tern wiedzieć należy, iako na żądanie W ielmożnego 
T ana  Z a b o r o w s k i e g o  obywatela Królestwa Polskiego, co do tego czynu zamieszkanie 

U r o d z o n e g o  Adama Rozena Patrona przy Trybunale tuteyszym w W arsza- 
SW° ,e Uv ulicv Senatorskiey pod Nrem czterysta sześćdziesiąt trzy o b ie ran eg o , dobra T rj nrzYle^ościami Groszki i Stoczka zwanemi, w Województwie M a z o w i e c  
Smołęka z p> y o ^ wovf5l[m w  A l e S i n d r a  Łubieńskiego Adwokata S*-
krern, w ot K rgiestwa Polskiego dziedziczne, w drodze exekur.yi celem pr«*
du Ąppe ;3Cyy jjonieczney przez K o m o r n i k a  St^du Appellacyynego Urodzonego

dnia dwudzieetego ziodmrgo W rz e n ia  -  * * »  b i.% c ,m 
o j  uec u  aaigtem, ao rta !,,»  wsajatkiemi do tyci, dóbr na le i4 c«m, przy.

r ^ T . S T ^ i - d V  « . -  - —  zaigcii opisana. «  ,4 d , «
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będz ie  U ro d z o n y  A dam  R o ż e n  P a tro n  T ry b u n a łu  tu tey szeg c ,  mieszkaiąey tu  w W a r ­
szawie przy ulicy Sena to rsk ie j  pod N re m  czterysta sześćdziesiąt t r z y  — T ak o w e  za­
lecie w ręczonem  zostało Urod:roriernu C wierdzinskiem u Pisarzowi Sądu P oko tu  P tu  
Siennickiego, tudzież w biócża Kommissarza O b w o dow ego  Stanisławowskiego, na 
ręce  U ro d z o n e g o  Szlezyttgier Sekretarza tegoż b ió ra ,  w dniu  dw udziestym  dziewią­
tym  W rześn ia  roku tegoż samego tysiąc ośmset siedmnastego- —■ T o ż  sarno zaięcte j  
zapiaanem  zostało do księgi zaaresztowań u  W ie lm o ż n e g o  K onserw atora  h ipotek  
.W oiew ództw a M azowieckiego dnia dw udziestego trzeciego Października, a do x ięgi 
p o d nbney  u  P isa rza  T ry b u n a łu  tu teyszego , dn ia  trzeciego L is topada  roku  tegoż sa­
m e g o ,  tysiąc ośmset siedmnastego. — Pierw sza puhlikacya zbioru obiaśnień  i w a ru n ­
ków do sprzedaży S porządzonem i bydź  m aiących , nastąpi podczas audyencyi publicz- 
n e y  T ry b u n a łu  cywilnego p ierw szey  I n s ta n c j i  W o iew ódz tw a  Mazowieckiego w pała­
cu  W olbrom skim  zwanym , przy ulicy Senatorskiey pod  N r.  czterysta sześćdziesiąt stoią- 
c y m , posiedzen ia  swe o dbyw aiącego , w dniu  p iętnastym  G rudnia  roku bieżącego ty­
siąc ośmset s iedm nastego  o godz in ie  dziesiątey z rana .  — Działo się w K a n c e l i s ty  
T r y b u n a ł u  cywilnego pierwszey Instancyi W o iew ó d z tw a  M azow ieckiego dnia p iąte­
go L is topada  roku tysiąc ośmset siedem nastego,

Zm ichowshi, P isarz.

O B W I E S Z C Z E N I E

W  dniach 15, 2 2 ,  i  2 9  G rudnia  r. b- 1 8 1 7  w ypuszczone  zostaną przez publicz­
n ą  L ic y ta c ją  w trzechletnią D z ie rżaw ę  P row en ta  M ieysk ie  do  kassy E k o n o m ic z n e j  
tu teyszey  należące ,  w  B iórze Burmistrza, iako to :  B rukow e, M ostow e i Jarm arczne  ̂
c z y l i  od 1 Czerwca 1 8 1 8  do ostatn iego M aia 1 8 2 1  Roku.

O  k o n d y c jach  pod  któremi rzeczo n e  P ro w e n ta  wydzierżaw ione bydź  taaią, tsf 
kancellaryi Burm istrza  każdego czasu za inform ow ać się m ożna.

K ażdy  L icy tan t  w  vad ium  Złł: i 5 t 2  gr. i 5  w M onecie  srebrnóy opatrzony 
b y d ź  winieD, po złożeniu którego do L i c y t a c j i  przypuszczonym bydź a io ie .

w Łowiczu dnia 12 Listopada 18(7 roku. 

Zastępca Burmistrza Miasta Łowicza 

Ro budihU
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DZIENNIKA u r z ę d o w e g o

WOIEWODZTWA MAZOW IECFJEGO.

D yrik tya  Jeneralna Adm inistracji Funduszów honwmcyą Wiedeńską na Skarb  
Królestwa Polskiego przekazanych.

O bw ieszczen iem  z d n ia -  2 1 M aia  t .  b. w  N u m erach  G a z e t  W arszaw skich  
4 , 4 2  i 4? og ło szo n y m , don ios ła  D łużn ik o m  Sum m  konw encyą  W ie d e ń s k ą  przeka­
z a n y c h ,  i i  każdemu w ręczone  będz ie  w dobrach zad łużonych  szczegułowe w ezw anie  
zawicrai^ce O brachunek  w zg lędn ie  w ierzy te lności dla Skarbu K ró lestw a  p rzekazane j;  
oświadczyła p r z y  te rn ,  iż ieśliby Jakowe przeciw  tem uż obrachunkow i s trony  interes- 
sow ane miały do czynienia  excepcye ,  te w przeciągu 5ciu miesięcy od daty wręcza^ 
r.ia wezwań szczegółowych, w  B iórze  D yrekcy i sw ey  oryg ina lnem i dow odam i uspra­
w iedliw ione bydź w in n y ,  inaczey bow iem  na  excepcye po  up ły n io n y m  terminie 
n o szo n e  żaden  w zgląd  daw anym  nie  będzie- Gdy jednak pom im o u zu p e łn io n eg o  
w ręczenia  takowych w ezw ań wszystkim D łu ż n ik o m ,  m ała liczba takow ych z ouwiad 
czeniain i,  pom im o iż o zn aczo n y  czas 5cio m iesięczny upływa, zgłosiła się; D yrekcya  
Jen e ra ln a  pow odow ana  nay lepsżem i chęciam i w zględem  D łużników , przypom ina 

O bw ieszczen ie  swe z  dn ia  2 1  Maia r. b. z tym nadm ienien iem , iż leżeli ” *,e 
p ó żn io n sg o  zaniesienia excepcyi w ynikną straty, sami sobie  takowe przypisać ę ą

winni.
w  W arszaw ie  dnia 7 L is topada  1817*

W  zastępstwie D y r e k t o r a  Jenera lnego , Sędzia A ppellacy iny
JBrzozowski.

V
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Działo się w Warszawie dnia dwudziestego Listopada 

tysięc ośmset siedemnastego.

N ą  p r a ln e  żędanie U r .  W incentego Matuszewskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym W oiewodztwa Mazowieckiego, Kuratora Massy sukceśsyino likwidaeyiney 
niegdy Karola Morawskiego, tu w Warszawie przy ulicy P iw ney pod liczbę i c 5 
zamieszkałego.

Ja  Franciszek Józef  Dworakowski W o ź n y  przy Trybunale Cy­
wilnym Woiewodztwa Mazowieckiego przy ulicy Mariensztadt 
pod N r o 2655 zamieszkały, przysięgły.

Zapozwałem na Mocy Rezolucyi Trybuuału  Cywilnego Woiewództwa M azo­
wieckiego w dniu 3 i Października b- r- do Liczby 6 9 13 wyezłey , wszystkich W ie ­
rzycieli do M a« y  pozostałey po niegdy Karolu Morawskim Obywatelu Miasta W ar­
szawy konkaruśęcych, wiadome i niewiadome zamtęszkanie rnaięcych,-iako to:

1. Szpital Ubogich przy . W arszawski* kościele Sgo lan a  w osobie Prow izora 
tegoż Szpitala X: Jana Godswiller w Warszawie pray Ulicy ,Sta Janskiey p o d  
Num erem  2gim.

2. Kollegium X X , Wikaryuszów przy Kościele Warszawskim Sgo Jana w osobie 
Prokuratora tegoż kollegii Xiędza swego Jinienia Klath .przy ulicy Dziekania 
pod Nrem  98 w Warszawie.

3 XX- Mansyonarzów przy kościele Warszawskim Sgo Jana, w Osobie Jch P ro k u ­
ratora X . Macieia Drozdowskiego przy Ulicy Święto Jańskiey pod Numerem 2 

w Warszawie.

4. Konfraternię Literackę przy kościele Warszawskim Sgo Jana w Osobie i«T przełożo­
nego P lenipotenta Ur: Szymona Różańskiego w Warszawie przy ulicy Piwney 
pod Numerem 102.

5. Bractwo Sgo Michała przy kościele P an ien  Bernardynek Warszawskich w Q . 
sobie Przełożonego Podskarbiego tegoż Bractwa swego imienia Strzelbickicgo 
w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiey ppd Nrem 1,383-

6. Katarzynę A ndre  zamężnę Piotrowskę w assvste.ncyi hnęża swego imienia
Piotrowskiego, czyli oboyga małżonków Piotrowskich w obranym zamięszkaniu
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«  Ur. Jeziorańskiego Patrona w Warszawie przy ulicy Senator§kiey pod Krrn»-4(>o
■j. Swego imienia Choirnską w dow ę w Warszawie przy ulicy Krochmalimy pod 

N um erem  i c t o .
8 . Józefa Swięckowskiego z  zamieszkania niewiadomego w  osobie Ur. Jana 

M a r c z y ń s k i e g o  Notaryusza, iego niegdyś Kuratora przy ulicy P iw n ey  pod  
N u m e r e m  t i o  mięszkaiącycli.

g. F r a n c i s z k a  Grzybowskiego z mieysca pobytu sjewiadomegO,
10.  S u k c e s s o r ó w  Godzlnskich z imienia i pobytu niewiadomych którzy za Rządu  

zeszłego Pruskiego m ałtietm em i będąc, mieli opiekunem Karola W iśniew-  

skiego Adwokata.
11. Maryannę z Broniewskich Link, w assystencyi męża A nton iego  Link maystra 

kunsztu szewckiego, czyli raczey oboyga m ałżonków , w Warszawie przy uli­
cy Kapitulnej pod Numerem 537 zamieszkałych.

12. Augusta B o n ie c k ie g o  niegdyś Czeladnika Konwisarskiego w Warszawie -równie 
przy ulicy K apitulnej pod Nrern 53 ] mieszkaiącego.

13 . Franciszka Morawskiego z mieysca pobytu niewiadomego.
14. X ,  Jana Morawskiego kommendarza przy kościele Parafialnym w Mieście Górze, 

i tamże zamieszkałego.
15. Stanisława NN . Czeladnika Rzcznickiego w Massie Karola Morawskiego interes- 

so w a ir g o ,  a z mieysca pobytu niewiadomego.

ifj: Franciszką z Małeckich Michała Sikorskiego Rzeźnika ż o n ę  wdowę, z  mieysca 
zarnięszkania niewiadomą.

17. Justynę Katarzynę Sikorską z pobytu niewiadomą-
18. A n n ę  M an an n ą  Morawską z zamieszkania niewiadomą.
19. Swego imienia Zurankiewiszowę w d o w ę, z mieysca pobytu niewiadomą.

20. Kassę Podatkową Miasta Warszawy w biórze J W . Prezydenta Municypalnośei 
i Policyi Miasta Stołecznego Warszawy.

21. Kassę K am elaniną , równie w biórze rzeczonego Prezydenta.
22. Kassę Salaryiną w biórze kassy Trybunału Cywilnego I .  Jnstancyi W oiew óda:  

Mazowieckiego.
23. Kassę Serwisową w  ‘biórze J W . Prezydenta Municypalnośei i Policyi Miasta 

Stołecznego Warszawy.
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1 w szystk ich  in n y c h  W ie r z y c i e l i  d o tą d  n i e z n a i o m y c h , a m a łą c y c h  p ra w o  d o  

Spadku n ie g d y  K a r o la  M o r a w s k ie g o ,  ro ianow ie iey  zaś d o  d o m ó w  czyli  possessyów  
o ie rw sz ęy  p rzy  u l icy  P i w n ć y  p o d  N r e m  o 3 , d ru g ie y  p rzy  N o w o l ip iu  p o d  N te rn  2424 .  
t r z e c ie y  ró w n ie  p rzy  N o w o l ip iu  p o d  N r e m  2420  s to ią c y c h ,  a lbo  d o  p ie n ię d z y  z s p r z e -  

dąży  ta k o w y c h  w z ię ty c h  lu b  w ziąść  s ię  m o g ą c y c h ,  aby s ię  sami o sob iśc ie  lu b  p rz e z  
sw ych  P le n ip o t e n tó w  a lbo  K u r a to r ó w  luV O p i e k u n ó w ,  a gdy l o» g o  śm ierć  za sk o c zy ­
ł a ,  p rz e z  sw y ch  sukcesso rów  n a  a u d y e n c y i  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  p ie rw sz e y  In s ta n c y i  
W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k ie g o  w  M ie śc ie  W a r s z a w i e  p rz y  u licy  S en a to rsk iey  w d o m u  

p o d  N r e m  4 6 0  zw y k le  p o s ie d ze n ia  sw e  o d b y  w a lą c e g o , w cz te ry  ty g o d n ie  po  w ręczę-  
m u  r t tn ie y sże g o  p o z w u  m ia n o w ic ie y  zaś w  d n iu  d ru g im  S tyczn ia  tysiąc o śm se t  oś ,ona- 

s te g o  r o k u  o  g o d z in ie  9 r a n o ,  lu b  w te n  czas g d y  sp raw a z r e g e s . r u  sob ie  właściwe- 

g o  d o  są d ze n ia  p r z y w o ła n ą  z o s t a n i e ,  s ta w il i ;  i p o  d o p e łn ie n iu  p r a w e m ,  n ie m m e y  or .  

g a n iz a c y ą  s ą d o w ą  p rz e p is a n y c h  f o rm a ln o śc i  p r e t e n s j e  swe za R z ą d u  i e s z c /e  P r u  
s k i e g o  d o  massy sukcessy ino-l ikw idacy iney  K a ro la  M o raw sk iego  na in s ta n c y ę  Sukcesso-  

tów* b e n e ń c y a ln y c h  i W ie rz y c ie l i ,  o tw o r ź ó n e y  m ie ć  ro z u m ie ią ,  za p o p r / e d m c z y .n  K o m -  
m u n ik o w a n ie m  K u r a to r o w i  o n y c h ź e  p rzeds taw il i ,  i dalszego  w ed le  p rzep isów  P ra w a  w 
*ey m ie r z e  p o s tę p o w a n ia  oczek iw ali .  W  p rz y p a d k u  b o w ie m  n ies taw ien ia  s ię  k to reg o  
z  P o z w a n y c h  w  w y * ey  w y m ie n io n y m  te rm in ie  i czafśie, i n ie o d o .w o d n ie * ia  P ra w  o- 

f az  p r e t e n s j i *  s w o ic h ,  z a o c z n ie  tó  ie»t z D o k u m e n t ó w  iakie d c t ą d  z ł o ż y ł ,  « s to s o ­

w n ie  d o  W n io s k ó w  kura to ra  s ą d z o n y m  b ę d z ie .  Ci zas k tó rzy  s ię  an i  za R z ą d u  ze- 

sz łeg ó ,  a n i  te raz  w  te rm in ie  n i n i e j s z y m  p o z w e m  o z n a c z o n y m ,  a n a y p ó ź n ie y  w d n iu  
w k tó ry m  osta tn ia  z  z a p isa n y ch  na  W o k a n d ę  K a te g o ry i  r o z s ą d z o n a  b ę d z ie  n ie z g ło .  
s z ą ,  i p ra w  sw ych  n i e u d o w o d n i ą ,  W y r o k i e m  T r y b u n a łu  n a  zaw sze  p r e k lu d o w a n ,  b ę ­

d ą ,  i  o n y m ż e  w ie c z n e  m i lc z e n ie  n a  zaw sze  n a k a z a n y m  zo s tan ie .

O s t r z e g łe m  z a ra z e m  J ó z e f a  B a rc m s k ie g o  O b y w a te la  M ias ta  W a r s z a w y  p r z y  u li-  

cy  P i w n e j  p o d  n u m e r e m  99  z a m ie szk a łe g o  iako C e ssy o n a ry u sz a  n a b y w c y  d o m u  p o d  
n u m e r e m  2 4 2 0  s y tu o w a n e g o ,  aby w c i ą g u  p e r t ra k ta c y i  n in ie y sz e y  K a ro la  M o r a w s k ie ­

g o  m assy ,  p ra w  s o b ie  d o  p o ssessy i  n u m e r o  2 4 2 0  s łu ż ą c y c h  d o p i ln o w a ł .
M a c ie  s ię  w ięc  p o z w a n i  s taw ić ,  n in i e j s z y m  Ż ądan iom  za d o sy ć  u c z y n ić ,  in a ez ey  

to  co  p r a w e  m ie ć  c h c e ,  p rze c iw k o  w a m  p o s ta n o w io n y m  b ę d z ie .

D zia ło  się  iak wyżey.
Franciszek Józef D w orakow ski, Woźny T. C. I. J. W. M.


